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ÓDŹ, NIEDZIELA 14 LISTOPADA 


Sekretarz generalny ONZ — Trygve 
Lie i przewodniczący obecnej sesji Ga 
neralnego Zgromadzenia — Evatt zwró- 
cili się z bezpośrednim apelem do Stall- 
na, Trumana, Attlee i Queuille'a o pod- 
jęcie akcji, celem rozwiązania zagadnie 
nia berlińskiego. Wspólnie zredagowa- 
ny przez Lie i Evatta list przekażano w 
sobotę przewodniczącym delegacji 4-ch 
mocarstw z prośbą o wręczenie go pre- 
mierom tych mocarstw dla jak najszyb- 
szego rozpatrzenia. 

Apel przypomina na wstępie jedno- 
myślną uchwałę z dnia 3 listopada rb., 
powziętą przez Generalne Zgromadze- 
nie ONZ w sprawie ponowlenia przez 
wielkie mocarstwa 'siłków na rzecz 
usunięcia istniejących różnie | ustanowie 
nia trwałego pokoju. W uchwale z 3 ll- 
stopada stwierdzono, że nieporozumie- 
nia pomiędzy wielkimi mocatstwami są 


ANGLOSASKI „MOST POWIETRZNY" 
NAD BERLINEM 


ARE Sao 


(Z przemówienia 


Nasze dotychczasowe doświadczenie wska- 
zuje na to, że istniejące systemy płac, obowią 
zujące obecnie na podstawie układów zbio- 
rowych pracy, posiadają szereg cech ujem- 
nych, hamujących wydajność i dyscyplinę 
pracy. Wady te znajdują wytłumaczenie w 
przyczynach, które uwarunkowały taki a nie 
inny rozwój płac w Polsce Ludowej, Wynikły 
one na gruncie stosowania niezbędnych w 
pierwszym okresie deputatów w naturaliach 
na gruncie konieczności zabezpieczenia świa- 
ta pracy w żywność na drodze reglamentacji. 
na gruncie zniszczeń powojennych, obniża- 
jących wydajność pracy i braków organiza- 
cyjnych pierwszego okresu rozwoju. 

Stąd powstały najrozmaitsze 
likwidowaniu punktow towarow: 
glowych, przy wyłączeniu niektórych artyku- 
łów spożywczych z karty żywnościowej, jak 
cukier, ziemniaki, chleb, mąka itp. 

Wytłumaczenie nie usprawiedliwia jednak 
dalszego trwania tego wadliwego stanu. Stan 
ten należy zmienić reformując istniejące zasa 
dy wynagrodzenia i systemy płac we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia gospodarcze- 
Ko. 

Na czym polegają wady obecnych 
mów płac? 

Utrzymanie starych tabel płac, jako pod- 
stawy dla obliczenia akordów lub premii sta- 
ło się na obecnym etapie anachronizmem. 


syste- 


powodem jak najgłębszej tro:ikl wśród 
wszystkich narodów świata. Uchwała ta 
zaleciła sygnatariuszom  porctzumienia 
moskiewskiego z 24 grudnia (1945 r. i 
państwom, które później przystąpiły do 
tego porozumienia, ponowienie; wysit- 
ków w duchu solidarności i wzajemnego 
zrozumienia, celem osiągnięcia w moż- 
liwie jak najkrótszym czasie ostateczne- 
go rozwiązania z: eń wojennych i 
zawarcia wszystkich traktatów pokojo: 
wych. 

„Uważamy — głosi apel Evatla i Lie, 
— że pierwszym krokiem winno! być roz 
wiązanie zagadnienia berlińskiego. Spra 
wa ta znajduje się nadal w Radzie Bez- 


na skutek strajku 


Fala strajkcowa we Włoszech fozsze: 
rza się. W czasle starć w Raguzie poli- 
cja raniła 26 osób, w tym kobiety 1 dzie 
ci. 2 tysiące robotników rolnych w tej 
prowincji zastrajkowało na znak prote- 
stu wobec odmowy wielkich posiada- 
czy przedłużenia umów zbiorowych. 


Robotnicy zakładów przemysłowych 
ogłosili strajk okupacyjny na znak soll- 
darności z pracownikami rolnymi. Sekre- 
tarz włoskiej partii komunistycznej To- 
gliatti żąda wypełnienia trzech zasadni- 
czych punktów: 1) natychmiastowego za 


przestania zwolnień robotników, 2) au- 


tomatycznego przedłużenia umów zbio- 
towych w rolnictwie, 3) zorganizowania 


robót publicznych w okresie zimowym. 
7 . . 
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Czy USA usłucha 


nowego apelu o porozumienie i pokój. — List kie- 
rownictwa ONZ do premierów czterech mocarstw 


|sskcra pomiędzy nimi różnic I usta- 
pieczeństwa. Sądzimy, że przebieg dy-|nowienia trwałego pokoju. 


Życie w Paryżu zamarło 


owszechnego. — Rolnicy 
i robotnicy włoscy rzucają pracę 


| tycznemu gwałceniu przez rząd premie- 


Z Paryża! donoszą w odpowiedzi na 


przewodniczącego KCZZ K. 


Anachronizm ten wywołują, albo brak zain- 
teresowania robotnika, na skutek niskiego po 
ziomu stawki akordowej, płaconej mu za jed 
nostkę wyprodukowaną, albo konieczność sto 
sowania skomplikowanych systemów premio 
wych, niezrozumiałych dla robotnika. Z dru- 
giej strony jeszcze dotychczas pracownik 
otrzymuje poważną część swego wynagrodze- 
nia czy to w naturze, czy to w postaci sta- 
łych i nieruchomych ekwiwalentów, powsta- 
łych w miarę likwidacji reglamentowanej 
aprowizacji. Poważna część płacy nie jest 7a- 
leżna ani od ilości, ani od jakości wykona- 
nej przez pracownika pracy i nie zmienia się 
proporcjonalnie do jego wzmożonego wysił- 
ku. 
Jasnym jest, że w tej sytuacji widać wy- 
raźnie kierunek przyszłej, koniecznej refor- 
my płac, Winna ona polegać na włączeniu do 
płacy wszelkiego rodzaju ekwiwalentów za 
część wynagrodzenia otrzymywanego w natu 
rze, czy też w postąci zaopatrzenia reglamen- 
towanego. W ten sposób zostanie znacznie 
podwyższona płaca podstawowa. 

Poważne podwyższenie płacy podstawowej 
stworzy możliwość zmiany dotychczasowych, 
częstokroć wybitnie skomplikowanych nieja- 
h dla pracownika, i tym samym demobi- 
lizujących systemów płac. Niska płaca pod- 
stawowa w stosunku do całkowitego zarob- 
ku sprawiała często, że premia nie mogła 


razy 


0 nowy system płac 


być instrumentem działającym prawidłowo, 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


skusjł nad tym zagadnieniem na forumi 
Rady dowodzi możliwości jego rozwią] 
zania. Każdy dzień, przedłużający roz 
wiązanie zagadnienia berlińskiego, po 
głębia zagrożenie pokoju i bezpieczeń 
stwa wszystkich narodów". 

Autorzy apelu oświadczają w zakoń: 
czeniu, że oczekują rychłej odpowiedzi, 
któraby zorientowała członków Narodów 
Zjednoczonych, zgromadzonych na obe 
cne| sesji w Paryżu, w  możliwościaci 


mocarstwa wysiłków na rzecz usunięci 


apel związków zawodowych w $prawie| 


ca została wszędzie przerwana. Był toj 
protest przeciw brutalnemu zachowaniu 
policji w czasie pochodu w dniu 11 list 
pada, zorganizowanego przez byłych) 
kombatantów. 


W Paryżu stanę'y autobusy | tramwa- 
je, kolej podziemna była nieczynna) 
biura pocztowe zamknięte. Nie ukazały 
się wczoraj gazety zZ powodu strajku 
drukarzy.. Postępowi dziennikarze nie| 
przystąpii do pracy. 

Strajk był protestem przeciw systema 


ra Queuille'a konstytucji, wolności ze 
brań i prasy oraz prawa strajku. 


Witaszewskiego) 

gdyż wywoływała ona dążenie do nieuzasad- 
nionego premiowania, czy to przez obniżenie 
norm, czy to w jakikolwiek inny sposób. 

W tych warunkach robotnik nie umiał bar- 
dzo często obliczyć swojej płacy, nie potrafił 
powiązać wyników swej pracy z należnym 
mu zarobkiem, co hamuje dążenie do wzmoże 
nia wydajności, 

Zmiana płac podstawowych, przez ich pod- 
wyższenić winna nastąpić przy zawieraniu no 
wych układów zbiorowych i stwarza ona naj- 


odpowiedniejszy moment dla uproszczenia do| 


tychczasowych systemów płac, dla wprowa- 
dzenia tam gdzie to jest uzasadnione i moż- 
liwe czystego akordu opartego na stawce 
akordowej, lub też jasnych i prostych syste- 
mów premiowo-akordowych i premiowych. 

Wysuwając postulat takiej reformy, rozu- 
miemy, że wprowadzenie jej było uzależnione 
od szeregu ważkich czynników ekonomicz- 
nych, kształtowanych przez Rząd. I dlatego 
rzeczą Rządu w porozumieniu z Komisją Cen 
tralną Związków Zawodowych będzie wybra- 
nie momentu, kiedy reforma ta będzie mo- 
gła być skutecznie przeprowadzona. Już teraz 
jednak Zarządy Główne Związków, wspólnie 
z czynnikami administracyjnymi, muszą się 
zająć przygotowaniem zasad nowych układów 
zbiorowych. 


Tydzień Studenta 


(Kr) Dziś rozpoczyna się w całej 
Polsce „Tydzień Studenta", tydzień, 
który powinien stać się powszechną 
manifestacją serdecznej życzliwości i 
pomocy ze strony całego społeczeń* 
stwa dla tych, którzy w ciężkich wa- 
runkach zdobywają wiedzę, aby jutro. 
stać się budoWniczymi Polski Ludo- 
wej. 

Gruntownie zmieniło się oblicze 
młodzieży akademickiej naszego pań- 
stwa. Zniknął szczęśliwie na zawsze 
typ „wiecznego studenta", paniczyka 
fabrykanckiego czy  obszarniczego, 
oenerowca czy endeka, który poświę* 
cał swój czas nie pracy I studiom, lecz 
haniebnym  wyczynom  pałkarskim 
przeciwko wszystkiemu, co w Polsce 
było postępowe | demokartyczne. 
Dziś wyższe uczelnie polskie, otoczone 
troskliwą opieką państwa, stają się 
kuźnią nowej, zdrowej moralnie i 
twórczej inteligencji polskiej, Ściśle 
związanej z ludem, 'bo pochodzącej w 
swej większości z warstw robotni- 
czych i chłopskich. 

Rząd nasz czyni olbrzymie wysliki 


kraju, aby zapewnić młodzieży aka- 
demickiej jak najlepsze warunki do 
nauki, 40.000 zł, na studenta, a więc 
łącznie sumę 4 miliardów zł. rocznie 
wydaje państwo na wyższe uczelnie. 
Młodzieży robotniczej i chłopskiej 
czyni się wszelkie ułatwienia przy 
wstępowaniu ną studia zarówno w po” 
staci kursów przygotowawczych, jak 
pierwszeństwa przy przyjmowaniu, ko 
rzystaniu z domów akademickich, i 
stypendiów. Ale przy ogromnym pę 
dzie do nauki naszej młodzieży wszy* 
stke to jeszcze nie wystarcza. Zaled- 
wie 10 proe, studentów znajduje miej 
sce w domach akademickich, a 12 
proc. Otrzymuje stypendia. Dlatego 


musi być zwiększona: 
bec ogromu potrzeb we wszystkich 


kraju, pomoc ta w tej chwili nie może 
być wydatnie zwiększona. I dlatego z 
pomocą młodzieży musi pośpieszyć 
społeczeństwo. 

Rozpoczynające się dziś w całym 
kraju zbiórki, pochody, imprezy, wy” 
stępy, zabawy, rozrywki na rzecz stu- 
denta spotkają się niewątpliwie z 
najgorętszym I najżyczliwszym przy- 
jęciem ze strony całego społeczeń* 
stwa. Robotnik, chłop, inteligent, rze 
mieślnik czy kupiec, każdy, komu 
droga jest przyszłość Polski Ludowej, 
powinien przyczynić się czym może 
do powodzenia „Tygodnią Studenta”, 
a przede wszystkim nie może zabrak= 
nąć nikogo, ktoby nie przyczynił się 
życzliwym  datkiem do ulżenia dóli 
niezamożnych studentów, do budowy 
młodych kadr prawdziwie ludowej 
inteligencji, 


Nowy szef sztabu 
sił zbrojnych ZSRR 


Agencja Tass ogłosiła następujący komu- 
nikat: 

Wobec przeciążenia pracą szefa sztabu gena 
ralnego, Marszałka Związku Radzieckiego — 
Wasilewskiego — i jednoczesnego pełnienia 
przez niego funkcji wiceministra sił zbrojnych 
ZSRR — Radą Ministrów ZSRR postanowiła 
powierzyć mu obowiązki pierwszego wicemini- 
stra sił zbrojnych í zwolnić go ze stanowiska 
szefa sztabu generalnego. 

Jednocześnie Bada Ministrów ZSRR miano- 
| wata generała armii Sergiusza Sztemenko sze- 
|iem sztabu generalnego i wiceministrem sit 
zbrojnych ZSRR, 


| ——- f, 
° 
Wybrzeże USA 
objęte strajkiem 
Strajk pracowników portowych w Sta- 
| nach Zjednoczonych rozszerza się coraz 
bardziej. Na wschodnim i zachodnim wy 
brzeżu Ameryki 70 tysięcy robotników 
portowych przerwało pracę. 
Strajkujący żądają podwyżki płac | po 
prawy warunków urlopowych. Związek 


| marynarzy handlowych solidaryzuje się 


z pracownikami portowymi i w najbliż- 


Ta praca wysuwa się na obecnym etapie, ja 
ko czołowe zadanie ruchu zawodowega. 


szych dniach ma podjąć decyzję w spra 
wie oroklamowania strajku, 


p 


w trudnych warunkach odbudowy 


też pomoc dla młodzieży akademickiej 
Państwo robi bardzo wiele. Ale wo- 


dziedzinach życią odbudowującego się 


t 


| 


_" zultatów, opiera się przede wszystkim 


| ry ogamia coraz bardziej całą klasę ro- 


„ Zbłża się dzień Kongresu Zjednocz 
niowego. Codziennie prasa donosi © no 
wych osiągnięciach w zakresie produ- 
kcji przemystowej, rolniczej, w komuni- 


_ kacji kolejowej, w handlu zagranicznym. 


Codziennie otrzymujemy nowe meldun- 
ki o wykonaniu przedterminowym rocz- 
nego planu. 

, Wiemy również doskonale, że wszyst- 
kie te osiągnięcia zdobyliśmy wyżącznie 
własnymi siłami, bez obcej pomocy, a 
w szczególności bez „pomocy“ marshal- 
lowskiej. Było to możliwe tylko dzięki 
wprowadzeniu i utrwaleniu organizacji 1 
zasad produkcji socjalistycznej, która 
nie tylko stworzyła z kopalń, fabryk, hut 
i innych zakładów harmonijny i nie kon- 
kurujący ze sobą zespół ogniw produk- 
cyjnych, ale również zmieniża położenie 
robotnika I wytworzyta w nim nowy sto- 
sunek cziowieka pracy do produkcji. 

Ten nowy stosunek do pracy, który ze 
zwala na osiągnięcie tak znakomitych re 


na świadomości robotnika, że pracuje 
on dla siebie, że każdy metr wyproduko 
wanego materiału czy tona wydobyte- 
go węgla zwiększa dobrobyt całego 
społeczeństwa, a podstawowym elemen 
tem tego nowego stosunku jest współ- 
zawodnictwo | dyscyplina pracy. 
Bodźcem 1 impulsem tego ruchu, któ- 


botniczą, są w plerwszym rzędzie . nie: 
egoistyczne zalnteresowania materialne 
lecz uświadomienie społeczne ( prre- 
słanki ideowe. 

Ostatnie obrady górmików, Jakie od- 
były się niedawno w Sosnowcu, jak i 
liczne uchwały włókniarzy łódzkich z ©- 
kazji zjednoczenia klasy robotniczej są 
nową wielką manifestacją na rzecz dal- 
szego potiniesienia wydajności pracy. 
Zarówno pierwsi Jak | drudzy są awan- 
gardą proletariatu polskiego w! budowie 
Polski Ludowej. Wśród nich wystąpili 
pierwsl przodownicy pracy, którzy zaini 
cjowali ten potężnie rozwijający się ruch 
współzawodnictwa pracy, dzięki które- 
mu, na przykład w przemyśle włókienni- 
czym, dwunastotysięczna rzesza przodo 


Codzienna nowelka „Expres 


Legenda 


Oboje byli szczęśliwi. Gango praco- 
wał od świtu aż do zmroku na planta- 
cjach ryżu nad brzegami Gangesu, a 
Dirna była mu wierną małżonką. 

Pewnego razu, gdy Dirna czerpała 
wodę z Gangesu, przejechał na koniu 
pewien rycerz, wracający widocznie z 
polowania. Spojrzał na piękną kobietę; 
zszedł z konia, chwycił ją w ramiona, 
posadził obok siebie na siodle i odje- 
chał z nią niewiadomo dokąd. 

Gango napróżno czekał na jej po- 
wrót. 

Nastała ciemna noc, a Dirna nie wra 
„cała, Złe przeczucie ścisnęło serce jej 
męża, bo zrozumiał, że stracił żonę mo- 
że już na zawsze. ` 

A jednak czekał. Całymi godzinami 
siedząc na przyźbie swej chaty spoglą 
dał daleko przez sine wody Gangesu w 
oczekiwaniu, że zobaczy wreszcie tę, 
która zaginęła. 

Słońce przygrzewało mocno. Coraz 
bardziej zielone stawały się poła ryżu. 
Nadchodziły żniwa „a Dirna nie powra- 
cała. W końcu Gango, nie mogąc dłu- 
żej wytrzymać, wziął torbę na plecy, 
kij sękaty w rękę i poszedł w świat. 


Gongo wędrował coraz dalej i dalej 
marząc o odnalezieniu żony. Cały swój 
ból wcielił w piosenkę, którą śpiewał 
w czasie swej włóczęgi, a dobrzy lw 
dzie, którzy słuchali jego tęsknej melo- 


wników pracy stosuje nowe bardziej do 
skonałe | bardziej wydajne metody pra- 
cy. 
Jednakże nie wszystkie zasady, warun 
kujące wprowadzenie w życie nowego 
stosunku do pracy, zostały już u nas w 
pełni zrealizowane. Istnieją nadal braki 
w zakresie organizacji współzawodni- 
ctwa, jak: niedostateczne powiązanie 
pomiędzy współzawodniczącymi a kiero 
wnictwem technicznym zakładów, oder- 
wanie się przodowników pracy od resz- 
ty załogi itp. 

W związku z tym, w Warszawie odby- 
ła się narada, w której wzięli udział 
przedstawiciele ministerstw, KCZZ, par- 
tii politycznych, delegacji organizacji 
technicznych, młodzieżowych oraz przo 
downicy pracy z całego kraju. 

Narada uchwaliła konieczność powo- 
łania ogólnokrajowego Centralnego Ko 
mitetu Współzawodnictwa Pracy, które- 
go głównym zadaniem będzie dalsza mo 
bilizacja klasy robotniczej do współza- 
wodnictwa pracy, przez co uzyskamy 
skrócenie terminu wykonania planu ro- 


<znego i otrzymamy w rezultacie setki 
tysięcy ton dodatkowej produkcji. 
Komitet wskazał, że należy przepro- 


Wycieczki do Czechosłowacji 


zorganizuje Tow. Przyjażni Polsko-Czeskiej 


W Łodzi zawiązało się ostatnio Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsko - Czechosło- 
wacklej z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej 
272b, w lokalu Komitetu Słowiańskiego. 

Placówka ta rozwinęła nader ożywio- 
ną działalność, czego najlepszym dowo- 
dem jest ilość 2.500 członków, których 
udało się już zwerbować. 

Przyjaźń z narodem czechosłowackim 
Jest tak popularna, że codziennie zgła- 
sza się wielu chętnych. 

Staraniem Towarzystwa zowiązały się 
już lokalne koła przy poszczególnych 
szkołach łódzkich, fabrykach, czynne 
jest koło studentów oraz przy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 


hinduska 


„I tak minęły lata. Aż oto pewnego 
wieczora Gango przechodząc obok 
kwitnącego ogrodu i śpiewając swoją 
pieśń, usłyszał nagle, że ktoś go woła. 
Zatrzymał się, ale prócz szelestu liści 
nie usłyszał nic więcej, 

Poszedł dalej śpiewając swoją pieśń. 
Aż znów pewnego razu wydało mu się, 
że gdzieś w oddali babrymiał głos: 
„Gango!“ 

Nie! Nie! Tym razem nie omylił się. 
To był jej głos! 

— Dirna! — zawołał nieprzytomny z 
radości. — A z daleka jak srebrne 
echo tamten głos odpowiedział mu: 
— Gango!“ 

Przedarł się przez Jakieś krzewy, 
przeszedł pe kładce rzuconej ponad 
krętym strumieniem — i oto dwie ręce 
objęty jego szyję 1 czyjaś najdroższa 
głowa oparła się o jego ramię. 

Nie prędko umiała Dirna wstrzy* 
mać potok swoich łez i słów. Gango 
słuchał ją, nie wypuszczając jej z 
objęć, ona zaś opowiedziała mu wszy- 
stko: jak to nieznajomy rycerz, zoba- 
czywszy ją nad brzegiem Gangesu, po- 
rwał ją i zawiózł do siebie, a skoro 
ona opierała mu się, zamknął w ciem- 
nicy i trzymał tak długo, dopóki nie 
zostałą jego żoną. 

— A teraz jesteś wolna — spytał 
Gango. 


TL 


wadzić na gruncie odbywającego się 
współzawodnictwa pracy narady wy- 
twórcze, precyzujące zobowiązania od- 
działów | grup współzawodniczących, 
które jednocześnie pomogą w wykona- 
niu i przekroczeniu podjętych zobowią- 
zań. 

Należy rozwinąć szeroką akcję wśród 
inteligencji technicznej za włączaniem 
się do współzawodnictwa ł okazaniem 
wszechstronnej pomocy robotnikom, 
którzy biorą udział w współzawodnic- 
twie, 

Dalszym etapem pracy jest rozpow- 
szechnienie | wykorzystywanie doświad 
czeń i metod przodowników pracy 
wśród ogółu pracujących przez organizo 
wanie brygad przodujących, wykładów 
o tych metodach pracy i okazanie po- 
mocy grupom robotników, którzy nie na 
dążają za oddziatami przodującymi. 

Ostatnim zadaniem Komitetu Jest oto- 
czenie wszechstronną opieką przodow- 
ników pracy. 

Na zakończenie zebrania uchwalono 
przekazanie sumy 28 milionów złotych 
jako nagrody dla przodujących w pracy 
młodych robotników 4 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. (b) 


Obecnie czynione są starania w kie- 
runku uruchomienia czytelni czasopism 
czeskich. W najbliższej przyszłości zor- 
ganizowane będą specjałne kursy nauki 
języka czeskiego, w których każdy chęt- 
ny będzie mógł wziąć udział. 

Celem zaś zacieśnienia stosunków mię: 
dzy obydwoma bratnimi narodami pro- 
jektuje się urządzanie stałych wycieczek 
krajoznawczych. Polacy będą wyjeżdżali 
do Czechosłowacji, Czesi zaś będą przy 
jeżdżali do nas. 

Na przedstawienia czeskie w teatrach 
łódzkich oraz na filmy czeskie, wyświet- 
Jane na naszych ekranach, sprzedawane 
będą ulgowe bilety. v (k) 


Gango spojrzał w jej załzawione 
Oczy, których tak dawno już nie wi 
widział + do których tęsknił w czasie 
swej włóczęgi po szerokim świecie — 
i w sercu jego zrodził się w tej chwili 
ogromny smutek, bo nie wiedział, czy 
gal jest jeszcze jego Żoną czy też 

je. 
— Chodźmy do bramina! — zrózur 
miała jego rozterkę Dima — niech on 
nam poradzi co mamy czynić. Jesteś- 
my niewinni, a cierpieliśmy już tak bar 
dzo... 

W tej chwili podbiegła do nich złoto- 
włosa dziewczynka i skryła się pod far 
tuchem matki.. 

Gango przytulił od sieble jej jasną 
główkę i rzekł: „Chodźmy!“ 

Sędzia wysłuchał ich uważnie 1 
zmarszczył czoło. 

— Słuchajcie mego wyroku! — rzekł 
wreszcie — Jesteś niewinna, Dirno! 
Ty kochasz swego prawdziwego męża i 
tylko z nim masz prawo żyć! 

Dirna sposępniała. 

— Czy jesteś niezadowolona? — za* 
pytał sędzia. 

— Tak... Ale moje dziecko? 

— Twoje dziecko? Dziecko rodz! się 
z miłości... Dziecko ma ojca i matkę... 
A ty tulisz do swego łona płód grzechu 
i hańby! 

— Ale tó jest moje dziecko! 
córka! 

— To dziecko jest z twego ciała, ale 
nie z twojego serca! Ono powstało z 
grzechu, nie z miłości! 

— Nie przeklinaj mego dziecka. Tak 


Moja 


— Od czasu, kiedy urodziłam muj bardzo je kocham! 


dii, karmili go chlebem i owocami, po 
Ii mlekiem I pozwalali mu się prze- 
mpag w. stodole na siania 4 


dziecko, dziewczynkę, nie obawia się 
już, że ucieknę od niegol 


— Nie boisz się przyszłości twego 


~A dziecka? Pomyśl: oiciea twago dziecka 


KUTNOWIAK: Wyjaśnienia w tej sprawie 
udzieli Panu z pewnością Związek Zawódo” 
wy do którego Pan należy W każdym razie, 
jako pracownik sezonowy musi Pan 
mać pełny zwrot za kartki żywnościowe 
i wszystkie inne ustawowe świadczenia, 

*+* e. * 

JADZIA 75d: Mąż Pani jest zobowiązany 
do materialnej pomocy, tym bardziej, że 
powodzi mu się teraz wcale nieźle, Powinna 
Pani złożyć Skargę do sądu o alimenty i w 
ten sposób po uzyskaniu wyroku  przynaj: 
mniej dziecko Pani będzie miało zapewnia 
ne znośne warunki bytu. = 

* 


STRÓSKANA MATKA M. 81 O ile ma 
wid możltwości, powinna Pani przyjechać z 
ą do Łodzi i udać się z nią do Poradni 


Psychotechnicznej przy ul. Piodztcowskiej 
64, gdzie po zbadaniu dziecka, doradzą Jej 


jakie zastosować metody wychowawcze i ja 
ką szkołę, aby dziewczynka rozwijała 
normalnie. 


" e 


STASIA ZE ZDUŃSKIEJ WOLI: Kursy 
korespondencyjne urządzone są przez Zwią: 
zek Młodzieży Polskiej i odbywają się w Ło” 


dzi przy Al Kościuskt = 


ZDZISŁAW K.: Proszę ponownie zwrócić 
się do RKU z wyjaśnieniem dlaczego nie 
rejestrował się Pan dotychczas. W razie gdy 
by w tej chwili było już za późno musi się 
Pan poinformować kiedy będzie dodatkowy 
termin zgłoszeń, 


©. J, Z ŁODZI: W sprawie odszukanła mna 
jomych, którzy zostali repatriowani ze Związ 
ku Radzieckiego na Ziemie Odzyskane proszą 
zwrócić się do Centrali Poszukiwań Osób (Ce 
po) znajdującej się przy ul. Daszyńskiego 36, 

s.» 

IZA: Niepewność Pani nie ma absolutnie 
uzasadnienia, Bardzo możliwe, że jej znajo” 
my nie posiada warunków, które umożliwia 
ją mu zaproszenie Pani do domu. Świadczy” 
łoby.o tym również zaproszenie Jej na wy* 
cleczkę do Częstochowy w towarzystwie jego 
Matki i brata, Na podstawie jednak Pani Ii- 
stu, musimy stwierdzić, że Pani sama mie 
jest jeszcze zupełnie zdecydowana w swoich 
uczuciach i chociaż pisze Pani, że go kocha 
tym niemniej zastanawia się nad innymi 
możliwościami, Znając swego znajomego 
przez dość dług! okres cząsu, może Pani po 
rozmawiać z nim na ten temat bea obawy 
urażenia jego ambicji. tá 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, 
tel, 140-09 


Ostatnie dni! Zniżki ważne! 
Dziś dwa przedstawienia 16 i 19,30 


PEPINA 


Wkrótce otwarcie sezonu 1948.49 — 
„PORWANIE SABINEK* z J. Węg- 
rzynem i H. Gruszecką. 
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był wstrętny dla ciebie. Przeklniesz 
go kiedyś za to, że złamał ci życie | za- 
dał tyle, tyle cierpień! A przecież to 
dziecko jest kością z jego kości, krwią 
z jego krwi! 

— Nie! Ono jest przede wszystkim 
moje! Tylko moje! Nie rozstanę się z 
nim nigdy! 

— Jednego nle można pogodzić z dru 
gim! Albo odejdziesz z Gango, albo zo 
staniesz razem ze swoim dzieckiem i bę 
dziesz dalej niewolnicą rycerza! Oto 
jest mój wyrok! 

Dima z głuchym jękiem przycisnęta 
do siebie dziecko, całując jego złoże 
włosy i niebieskie oczęta „a równocześ- 
nie drugą ręką trzymała mocno dłoń 
swego męża, jak gdyby bojąc się, że 
jej ucieknie, 

— Więc decyduj się! — rzekł poważ- 
nie bramin. 

— Nie wiem!.., Nie nie wieml... Pój: 
dę nad brzeg Gangesu i pomodlę się. 
Może niebiosa oświecą mnie jak mam 
postąpić! Teraz wiem tylko jedno: 
nie potrafię żyć ani bez mojego męża 
ani bez mojej córeczki! 


Nazajutrz Gango wyłowił jej zwłoki 
ze świętej wody, a samobójstwo jej 
było zagadką dla wszystkich braminów 
świata. N 

Kogo kochała więcej: swe dziecko 
czy męża, który szukał jej przez tyle, 
tyle lat. I jakie uczucie jest w kobie* 
cie mocniejsze: miłość macierzyńska 
czy miłość zmysłowa? 

Ale na to pytanie żaden z fiajmą* 
drzejszych braminów nię znalaz! jesz- 
cze dotychczas odnowiedzi.— 


ZEE =E 


Sad 


WICEK: — Trzymać paskarzal 
'WACEK; — Łapać spekulantal 
LITERAT: — Hallol Zatrzymać 
szkodnika społecznego! 
RZEŹNIK: — Zaczyna być ciepło... 


Kongres Zjednoczeniowy 


w audycjach Polskiego Radia 
Polskie Radio poczyniło odpowiednie 
przygotewania do należytej obsługi 
Kongresu Zjednoczeniowego obu par- 
til robotniczych, który rozpocznie się 
w dniu 8 grudnia i potrwa Kilka dni. 
Obrady Kongresu transmitowane bę- 
dą przez radio, a ważniejsze audycje 
nadawane także przez głośniki uliczne. 
W uroczystej chwili ogloszenia aktu 
zjednoczeniowego, na specjalny sygnał 
radiowy, odezwą się syreny fabryczne 
w całym kraju, zwołując masy pracu" 
jące do sal fabrycznych i świetlic. 
Tegoż dnia nadany będzie specjalny 
program rozrywkowo - taneczny, któ- 
ry trwać będzie kilka godzin. (t) 


tego 


. z 
Kolejarze łódzcy 
przyłączają się do ogólnej 

akcji świata pracy 

Pracownicy kolejowi okręgu łódzkie 
go postanowili wykonać przedtermino- 
wo i ponad plan szereg zadań i prac 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczenio- 
wego. 

Zobowiązania kolejarzy łódzkich do- 
tyczą: zwiększenia regularności biegu 
pociągów osobowych i towarowych, od 
dania do użytku o 3 miesiące wcześniej 
linii kolejowej Tomaszów — Radom, 
przyspieszenia o jeden miesiąc budo- 
wy dwóch mostów kolejowych na linii 
Warszawa — Poznań, podniesienia wy 
dajności pracy w warsztatach do 128 
proc, bezpłatnego przepracowania pew 
nej ilości godzin przy rozmaitych pil- 
nych robotach itd. 

Kolejarze zobowiązali się również 
zakończyć wcześniej remont 450 miesz 
kań robotniczych oraz o cały miesiąc 
wcześniej zakończyć naprawę torów 
na terenie węzła łódzkiego. (k) 


PSS szkoli 


pracowników i kierowników 
sklepowych 

Celem podniesienia kwalifikacji swo- 
Ich pracowników sklepowych, Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Łodzi pro 
wadzi specjalne kursy przeszkoleniowe. 
Obecnie trwają trzy takie kursy, na któ- 
re uczęszcza ponad 100 osób, oraz kurs 
dla pracowników biurowych PSS-u. 

Niezależnie od tego uruchomiono obe 
cnie kurs dla kandydatów na kierowni- 
ków sklepowych, Jest to plerwszy tego 
rodzaju kurs, przeprowadzany przez 
PSS. Kursiści poza stałą pensją, korzy- 
stają bezpłatnie z nauki, utrzymania i 
mieszkania. Kurs odbywa się w Radogo- 
šzczu przy ul. Zgierskiej 215, w pięknie 
położonym budynku. Specjalny nacisk 
położono poza przedmiotami . zawodo- 
wymi na zagadnienia spółdzielcze I spo- 
łeczno - polityczne. 

PSS liczy, że za pół roku przygotuje 
do pracy 200 uspołecznionych i politycz 
nie wyrobionych kierowników sklepów 
spółdzielczych. (xy 


HIPEK: — Co to pan Wacek goni pana 
Wacka? Coś nie tego... 

WACEK: — Hejl Panie Hipclul... Łap 
pan tego maiego!... 

RZEŹNIK: — O! Teraz gorzej!... 


LITERAT: — Zatkaj mu pan gębę, bo 
strasznie wrzeszczy... 

HIPEK: — Już się robil... 

WICEK: — Nol Nareszcie górą nasza! 
Prawda, Waciu? 
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WICEK: — Teraz zajmie się nim Komi- 
sja Specjalna... Czemu nic nie mówisz? 
Nie cieszysz się? 

RZEŹNIK: — Ależ cieszę się, 
pali pana Wacka, a nie mniel 


bo zła- 


Upiekł sobie pieczeń 


przy ogniu powszechnego zapału. — Aresztowanie 
nieuczciwego przedsiębiorcy budowlanego w Łodzi 


Ażeby wykorzystać w pełni przy- 
znane przez Radę Państwa kredyty i w 
terminie zakończyć remonty budyn- 
ków mieszkalnych — Zarząd Nierucho 
mości wyczerpał wszelkie możliwości, 
powierzając roboty wszystkim istnieją 
cym na terenie miasta przedsiębior- 
stwom budowlanym, 

Większość przedsiębiorców, docenła- 
jąc potrzeby ludności, energicznie za” 
brała się do pracy. Były nawet i ta- 
kle fakty, że roboty kontynuowano w 
niedzłele, byleby tylko jak najprędzej 
pokryć dachy i zabezpieczyć mieszka- 
nią lokatorów przed zniszczeniem w 
okresie deszczów, A 

Nie wszyscy jednak przedsiębiorcy 


wykazali się sumiennością. 
jak na 
przedsiębiorstwa blacharsko-dekarskie- 
go przy ul. Dowborczyków 20, posta” 
nowił upiec sobie pieczeń przy tym 
ogniu powszechnego zapału. 

Podjął się on wykonać remonty w 
17 budynkach mieszkalnych, których 
lokatorami w Iwlej części jest ludność 
robotnicza. Pobrał materiał oraz pół 
miliona złotych zaliczki, zapewniając, 
że w połowie października wszystkie ro 
boty będą zakończone. 

Słową nle dotrzymał, mało tego — 
postępowaniem swym spowodował bar 
dzo poważne straty, hamując akcję re” 
montową. 


Niektórzy, 


Za „skurczoną” wełne 


dostał 12 miesięcy obozu pracy 


Swego czasu donieśliśmy 0 naduży” 
ciach, popełnianych przez właścicieli i 
kierowników sklepów włókienniczych. 
Nadużycia polegały na tym, że zamiast 
3-metrowych kuponów wydawano kart 
kowiczom mniejsze, a różnica na niedo 
mierzaniu towaru szła do kieszeni za- 
chłannych kombinatorów. 

Na skutek podniesionego przez nas 
alarmu a także licznych skarg, które 
bezpośrednio napłynęły do OKZZ i 
Komisji Specjalnej — wszczęto docho- 
dzenie | aresztowano kilka osób, prze- 
ciwko którym toczy się jeszcze docho- 
dzenie, 

M. in. zatrzymano Józefa Kobusa, 
właściciela skłepu bławatnego przy st] 
Południowej 20, który również dopusz- 


czał się machłnacji przy wydawaniu 
przydziałów wełny ną kartki, 


Zgłaszającym słę kartkowiczom Ko- 
bus wydawał tylko po 2 I pół metra 
materiału, a pozostałe 50 em. dodawał 
z innego materiału. W ten sposób unie- 
możliwiał racjonalne wykorzystanie 
przydziału, bo 2 ł pół metra to za mało 
na uszycie ubrania. 

Innym zaś klientom, którzy katego- 
rycznie żądali kuponu w całości, Ko- 
bus wydawał odcinki z reguły mniejsze 
od 5 do 10 centymetrów. 


Za nadużycia te wymierzono mu su- 
rową karę, Józef Kobus, zamieszkały 
przy ul. Próchnika 36, powędrował do 
obozu pracy na okres 12 miesięcy. (s) 


Doraźna pomoc idla hiedaków 


Uchwały Kolegium Zarządu Miejskiego 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
legium Zarządu Miejskiego, na któ- 
rym rozpatrzono i załatwiono szereg 
aktualnych spraw. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału Opie- 
ki Społecznej Kolegium postanowiło 
wydać jednorazowe doraźne zapomogi 
3.000 rodzin podopiecznych, niezależnie 
dalszym elagu korzntają 7 o 
dalszym ciągu korzystają. 

Doraźna zapomoga wydana będzie 
w związku z nadchodzącą zimą. Złożą 
się na nią artykuły żywnościowe w po 
staci ziemniaków, kapusty itd. Osoby 
samotne otrzymają zapomogi wartości 
1.000 złotych, matki posiadające jedno 
lub dwoje dzieci — zapomogi wartości 
1500 zł, zaś matki obarczone większą 
liczbą dzieci — wartości 2.000 zł. 


Postanowiono również wypłacić jed- 
norazowo dodatkowe stypendia 16 naj 
uboższym studentom w wysokości po 
3.000 złotych. Stypendia otrzymają słu 
chacze Wyższej Szkoły Dramatycznej, 
Wyższej Szkoły Muzycznej, Wyższej 
Szkoły Sztuki i Plastyki oraz Wyższej 
Szkoły Teatralnej. 

Poza tym Kolerivm uchwaliło trzy 
statuty: 0 podatku hotelowym, od 
psów, oraz od reklam. 

Podatek hotelowy wynosi 30 proc. 
czynszu najmu, od psów — po 2.000 
zł. rocznie od pierwszego psa, po 4.000 
zł. za drugiego Oraz po 8.000 złotych za 
każdego następnego psa, Podatek od 
reklam (szyldów) wynosi od 400 do 
5.000 zł. rocznie w zależności od wiel- 
kości szyldu: (2 


przykład p. Żarski, właściciel j remonty podjęte 


Jak bowiem obecnie stwierdzono, 
zostały przez tego 
przedsiębiorcę zaledwie w czterech do- 
mach | to w taki sposób, że nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż p. Żarski 
kierował się tu jedynie złą wolą I chę- 
cią osiągnięcia jak największych zys- 
ków osobistych, nie uwzględniając ab- 
solutnie potrzeb ludności. 

Z jego to polecenia zerwano dachy 
przy ul. Legionów 49, Przędzalnianej 
62, Nawrot 18 I Solnej 5. Stare dzlu- 
rawe usunięto, ale nowych nie położo* 
no, bo nie dokończyWszy rozpoczętych 
robót p. Żarski przerzucił robotników 
na inne budowle. 

Skutki fatalnej gospodarki nie dały 
na siebie długo czekać. Gdy spadł 
deszcz, woda zalała wiele mleszkań, 
których lokatorzy w przystępie rozpa* 
czy omal nie dokonali samosądu nad 
szkodnikiem. 

W toku dochodzenia wyszły na jaw 
jeszcze inne „kwiatki“. Przed dwoma 
miesiącami Żarski zwiózł 100 rolek pa- 
py na podwórze domu przy ul. Piotr" 
kowskiej 117, gdzie również miał po- 
kryć dach. Papa leżała przez cały czas 
nienżytecznie. W tym samym okresie 
inne przedsiębiorstwa musiały wstrzy”. 
mać roboty z powodu chwilowego bra- 
ku papy. Zamiast więc oddać im ten 
cenny materiał, Żarski przetrzymywał 
go w dalszym ciągu i sam nie robił z 
niego użytku! 

Dopatrując się w takim postępowa* 
nlu wyraźnych cech szkodnictwa spo" 
łecznego, specjalna komisja powołana 
do nadzorowania robót prowadzonych 
z dotacji państwowych, zawiadomiła o 
wszystkim odpowiednie władze, 

Decyzją Komisji Specjalnej Żarski 
został zatrzymany. Wszystkie roboty, 
które miał wykonać, a których nie roz- 
począł przez tak długi okres czasu, od- 
dano innym przedsiębiorstwom. Szod- 
nika społecznego czeka surowa ka- 
ra. (s) 


ZE 
= 
Czyje zguby? 

Kto zgubił zegarek męski w ubległą 
niedzielę na ul. Wojska Polskiego? Ze- 
garek chodzi, jest do odebrania w re- 
dakcji „Expressu. 

„Po odbiór swych dokumentów może 
się zgłosić również ob. Maria Brze 
zińska. 

Czekamy na Bogdana Skupniewskie- 
go, którego zeszyt wraz z 275 złotymi 
jest w naszym posiadaniu, 

Mamy „na składzie" jeszcze dwie ztę 
lone teczki brezentowe z narzędziami 
ślusarskimi i szoferskimi oraz jedwab- 
ną bluzkę, porzuconą podczas wypad- 
ku tramwajowego przy ul. Piotrkow* 
skiej przed PZPB nr 4 (x) 
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Czy to nie skandal? 


PUSTE MIESZKANIE 


przez trzy lata przetrzymuje właścicielka domu 
jako „ślubny prezent“ dla swej pracownicy domowej 


A na dole, w suterenie, gnieżdżą się dwie rodziny! 


O tym, jak konieczna jest skrupulatna kontrola 


wszystkich domów i 


mleszkań w Łodzi, może świadczyć poniższy skandaliczny fakt, który usta- 
lił wczoraj podczas wędrówki po mieście reporter „Expressu“. 


Dom przy ul. Jaracza 30. Wyglądem 
swym nie różni się od innych czynszo- 
wych kamienic tódzkich. Z frontu posia- 
da sutereny z okienkami poniżej pozio- 
mu chodnika. Przez zakratowane otwo- 
ry sączy się do wnętrza nikie światło i 
kurz uliczny. A jednak w tych norach 
mieszkają ludzie! 


Pachnie tu stęchlizną i wilgocią. Kiedyś | 


znajdowała się tu wędzarnia wędlin, te- 


pracownik warsztatów sa- 
mochodowych nr. 3, wraz z żoną oraz 
ich syn z żoną i dzieckiem. 

Czy można się dzi 
scy lokatorzy tego „mieszkania“ choru- 
Ja? Żona Możdżenia cierpi na silnie roz 
winięty reumatyzm, astmę i rozedmę 
płuc. Svnowa jej również poważnie za- 
padła na zdrowiu, a poza tym jest w cią 
ży. Dziecko ma mizerną, niemal przezro 
czystą twarzyczkę, sprawia wrażenie 
chorowitego. 

Rozglądamy się dokoła. Ściany pokrył 
grzyb. Woda spływa ciurkiem po papie- 
rze, naklejonym .dla „ochrony“ na ścia- 
nach. Ale czy papier może tu coś po- 
móc? 

— Częmu nie staracie się o inne mie- 
szkanle? — pytamy domowników. 
Chyba przez tak dlugi okres czasu zna- 
lazby się jakiś pokój w mieście? 

— Pokoju nie mszę daleko szukać — 
odpowiada Możzżeń. — Jest tutaj, na 
miejscu, ale cóż z tego, kiedy wiaści- 
cielka domu nie chce go oddać. Przez 
trzy lata nikt w nim nie mieszkat... 

Wiaścicielką domu | zarazem admini- 
stratorką Jest p. Marta Jasińska. Nigdzie 
nie pracuje | wraz z mężem zajmuje na 
parterze 4-pokojowe mieszkanie. W po 
koju służbowym, aby zbytnio nie kłuć 
oczu, udzieliła gościny studentowi. Do 
niedawna zaś w spisie lokatorów figu- 
rowa'a „martwa dusza”, Również żeby 
nie kłuć oczu... 

Chcąc dowiedzieć się o przyczynach 
takiego postępowania, udajemy się do 
właścicielki domu. Niestety, na usilne 
dobijanie się: do drzwi — nikt nie odpo: 


że niemal wszy | 


wiada, jakkolwiek klucz tkwi wewnątrz. 
Na siedem spustów zamknięty jest 
także pókój w tej samej sieni, ten sam, 
który przez trzy lata świeci pustką. 
Dlaczego właścicielka domu ukrywa 
go tak skrzętnie przed w adzami i sąsia- 
dami? Pani Jasińska ma pomocnice do- 
mową, która pracuje już u niej od 20 lat. 
Pokój ten postanowiła ofiarować wy- 
próbowanej pracownicy na wypadek za- 


'mążpójścia. Pracownica ma już, chwalić 


Boga, powyżej czterdziestki. Jak dotąd 
— męża nie znalaz%a. Jak długo jeszcze 
zamierza czekać jej pracodawczyni? A 
w ogóle jakim prawem rozporządza się 
lokalami, które podlegają kompetencji 
władz kwaterunkowych? 

Sprawa pachnie skandalem i nie wal 
pimy, że odpowiednie władze wkroczą 
tu, aby snorowadzić należyty porządek. 
Rodzina Móżdżen'ów musi wyjść z su- 
tereny. A to, czy wsiedli się ją do wolno 


EXPRESS RLUSTR 


stojącego pokoju, czy też do-obszerne- 
go mieszkania zawistnej wzaścicielki do 
mu — pozostawiamy już decyzji kwate- 
runku. 

Ale skandal nie kończy się bynaj- 

mniej na tym. Wychodząc na ulicę, do- 
strzegamy po drugiej stronie bramy 
zamknięte drzwi z przylepioną na nich 
kartką: „Lokal zostawiony do dyspozy- 
ji itd. 
Sąsiedzi komunikują, że w dużym loka 
lu również nikt nie mieszka i to już od 
dwóch lat! Podobno zarezerwowała go 
sobie Jakaś instytucja i opłaca zań 
czynsz komorniany. 

Takich faktów również nie wolno tole 
rować! Mieszkania są po to, żeby je wy 
korzystywać, po to, żeby mieszkali w 
nich ludzie. Jeżeli instytucja ta przez 
dwa lata nie sprowadziła się tu, to zna- 
cz że lokal ten nie Jest Jej potrzebny. I 
tak samo, jak pokój zarezerwowany ty- 
tuem „wiana ślubnego“ — musi być o- 
debrany I przydzielony komuś, kto nie 
ma dachu nad głowa! (o) 
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Humory styczny pochód 


akademików łódzkich prze- 
ciągnie dziś przez miasto 


Dziś, w niedzielę, ulicami młasta przeciągnie 
osobliwy pochód. Akademicy łódzcy postano- 
wili w oryginalny sposób zainaugurować rozpo 
czynający się „Tydzleń Studenta" 1 w tym ce- 
lu wyjdą na miasto z humorem, orkiestrą 1 pio 
senkami! 


Beztroskie widowisko rozpocznie się o godz. 
17-ej. Pochód wyruszy z Pl. Dąbrowskiego, 
następnie przez Nowotki i PI. Wolności prze- 
ciągnie Piotrkowską ! ul. Marsz, Stalina, po- 
czem dotrze do Kilińskiego, gdzie zostanie Toz- 
wiązany. 

Wesoły ludek akademicki popisywać się bę- 
dzie piosenkami, a sztuczne ognie i inne elekty 
podnfosq jeszcze bardziej atrakcyjność te] im- 
prezy; 

Zaś w poniedziałek o ggdz, 17 nastąpi otwar- 
ole Wystawy Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 
133, we wtorek o godz. 19-ej — wieczór mło- 
dych poetów w lokalu przy ul, Piotrkow- 
skiej 48. 


Na środę zwołana została na godz. 11-1q oka- 
demia z okazj! „Międzynarodowego Dnia ` Stu- 
denta”. Odbędzie się ona w Teatrze Wojska 
Polskiego przy ul, Jaracza. 

W czwartek o godz. 18 studeno! prawnicy po- 
pisywać się będą na konkursie krosomówczym 
w Sądzie Okręgowym. W  piąlek natomłasi 
w Teatrze W. P, odbędzie się ^ godz. 17 wte- 
czór autorski studentów PWST. I wreszcie w 30 
bole, jako zakończenie „Tygodnia”, odbędzie 
się o godz. !17 koncert solistów w Pilharmont 
Łódzkiej. 


„Zimne ognie“ 


Młynarz- sabotażysta 


Przywłaszczył sobie 


zboże przeznaczone 


na pomoc przednówkową 


Przed Wojskowym Sądem  Rejono' 
wym na sesji wyjazdowej w Końskich 
odpowiadał wczoraj współwłaściciel 
mlyna elektrycznego w Przedborzu — 
Tadeusz Cielecki, oskarżony o saboto- 
wanie zarządzeń władz. 

Na akcji pomocy  przednówkowej, 
którą miell być objęci najbledniejsi 
rolnicy, Clelecki chciał wzbogacić swo 
ją kieszeń, czym utrudnł wykonanie 
planu. 

Z. przeznaczonego żyta do przemiału 
i rozdziału wśród 403 biednych rolni- 
ków, pan młynarz pozostawił wielu 
bez pomocy „zagarniając dla siebie zna 
czne ilości zlarna. 

Na rozprawie przyznał slę do przy“ 
właszczenia „jedynie“ 130 cetnarów 
żyta, jednak w świetle przewodu usta* 


lono, że ilość sięga ponad 200 cetnarów! 

Cielecki sprzedał m. im. 39 cetna- 
rów  pośrednikowi Józefowi Jabłoń- 
skiemu po 3000 złotych, a pośrednik 
sprzedał to żyto z kolel... miejscowemu 
Zw. Samopomocy Chłopskiej po 2200 
zł. Ale tę pozorną stratę wnet sobie spe 
kulant stokrotnie wynagrodził, bowiem 
premie, otrzymane za tę pozorną dosta- 
wę żyta, sprzedał na czarnym rynku, 
naturalnie po lukratywnej cenle. 

W świetle przewodu sądowego I na 
podstawie opinii biegłych oraz zeznań 
świadków szkodnicza działalność 
Cieleckiego została w pełni udowodnio- 
na. Uznany został za wroga Polski Lu- 
dowej i skazany na 12 lat więzienia, 
pozbawienia praw na lat 5 oraz konm 
fiskatę mlenla. (p) 


zajęły się gorącym ogniem 

W związku ze zbliżającymi się świętami Bo- 
łego Narodzenia wzmożona została produkcja 
ozdób choinkowych. Pełną parą zaczęła praco- 
wać również wytwórnia t w. zimnych 'ognń 
p. n. „Gloria* przy ul, Armii Ludowej él 
(właściciel Michał Skibicki). 

Zaniechano jednak środków — ostrożności, 
wskutek czego piec rozgrzał się nadmiernie i 
wybuchł pożar, który zniszczył całe nagroma- 
dzone zapasy zimnych ogni. 

Chociaż się jednak paliły „zimne ognie'* — 
ogień był bardzo gorący 1 strażacy mieli dużo 
roboty, nim wreszcie udało się im opanować 
sytuację. Straty są b. poważna. a) 


Wyprawki niemowlęce 


dla dzieci pracowników 
rolnych 


Ministerstwo “racy I Opleki Społecz- 
nej, mając na uwadze potrzeby robotni- 
ków rolnych, postanowiło na wniosek 
KCZZ przyznać prawo do wyprawek nie 
mowlęcych także rodzinom robotników 
zatrudnionych na roll. 

Wyprawki wydawane będą robotni- 
kom rolnym od 1-go grudnia na rachu- 
nek Funduszu Zasiłków Rodzinnych. (k) 


Z.MICHAŁOWSKA 


zamiar odwi 


„Miałem początkowo | 
dzić Panią, ale po namyśle wolę napisać. | procesie. 


Nasze dwle rozmowy nie odniosły żad- 
nego skutku. W dalszym ciągu uważa 
mnie Pani za swego wroga i nie chce 
wraz ze mną poprawić swego losu. 

Doszedłem do wniosku, że nienawiść 
Pani do mnie Jest tak silna, że nie chce 
Pani nic przyjąć ode mnie. Nawet ewen 
tualnego uwolnienia. Piszę ewentualne- 
go, bo przecież nie mam żadnych pod- 
staw przypuszczać, że jest Pani niewin- 
na. Nie zrobiła Pani nic, absolutnie nic. 
by kogokolwiek o tym przekonać. 

Ponieważ moja osoba |est Pani tak 
wybitnie wstrętna, nie mogę narażać Pa 
ni na przymusowe rozmowy ze mną 
Zdaje mi się, że lepiej będzie, gdy uda 
slę Pani znów pod opiekę mecenasa Or- 
łowskiego. Jeszcze nie rozmawiałem z 
nim. Czekam Pani decyzji. 

Jeżeli chce się Pani na mnie zemścić, 
ło nadarza się świetna okazja. Orłowski 
na podstawie Pani zeznań postara się o 
wznowienie procesu. Odniesie sukces, 
a tym samym moja osoba będzie ośmie- 


29) 


szona, Jako oskarżyciela w poprzednim 


Chciałem poza tym wyjaśnić pewną 
rzecz. Przypuszcza Panl, że interesuje 
się w dalszym ciągu Jej losami, działam 
na skutek wyrzutów sumienia, które mi 
nie może przebaczyć źle prowadzonej 
sprawy. Tak samo i Ja dotychczas my- 
ślatem. Nie, Pani Jankol (Proszę mi wy- 
baczyć ten poufały zwrot). To nie są wy 
rzuty sumienia. 

Sprawa odbyła się najzupentiej for- 
malnie. Jeżeli kto zawinił to obrońca, 
bo nie wykorzystał wszystkich momen- 
tów obrony. Moją rzeczą było oskarżać, 
jego bronić. 

A najwięce|j zawiniła tu Pani sama. Na 
to, że Pani nie chciała zeznawać, złoży- 
ło się być może użo. najsprzeczniej- 
szych czynników. Nie znam ich. Mogę 
tylko wyczuwać. 

Na rozprawie podejrzewałem, że to 
jest gra na współczuciu sędziów. Połą- 
czywszy to z zeznaniami świadków, któ- 
rzy, sama Pani przyzna, wygłaszali nie- 


zbyt pochlebne o niej zdania, można so- 
bie urobić bardzo zły sąd o Pani. 

W pewnym momencie procesu jednak 
gdy stanąłem, tuż przed Panią I nasze 
spojrzenia skrzyżowały się, wydała mi 
się ona zupełnie inna. 

Był to krótki moment, sle zaważył na 
mojej postawie. Nie byłem już tak bez- 
względnie pewny Jej sylwetki, jaką na- 
kreślitem na przewodzie sądowym. 

Wykorzystał to zręcznie Orłowski i nie 
znajdując już sprzeciwu z mojej strony 
uzyskał dla Pani łagodny wyrok. 

„Powinienem być zatem zadowolony. 
Żądałem kary śmierci, nie oponowałem 
gdy wydano łagodniejszy wyrok. Spra- 
wa powinna się zakończyć. 

Mimo to nie jestem w stanie o niej za 
pormieć. | tu nie wchodzi już w rachubę 
sam proces. Tu chodzi o Panią samą. 
To, że Pani z taką zadziwiającą obojęt- 
nością pozwalała się zesłać do więz'e- 
nia, dawało dużo do myślenia. Nie ob- 
chodziło Pani zupełnie, co się stanie da- 
le]. Wszystko, co najgorsze, już Pani 
przeszła. d 

Jaką małą wartość musiało przedsta- 
wiać życie dla Pani, jeżeli nie podjęła 
Pani walki. Pani, tak młoda |... pełna u- 
reku, 

| ja przeszedłem w życiu wiele I dla 
mnie los był nie raz ponad miarę okrut- 
ny. Ale miałem na tyle sił, że dźwigną- 
łem się. Dlatego żal mi Pani. 

Szkoda by było, aby zrezygnowsła 
Pani z walki. Choć stało się Już wsie 
rzeczy nie do odrobienia. ta lednaki 


przy pewnym wysiłku można Jeszcze du 
żo dla Pani uczynić, 

Pomijam sam fakt prawomocności pro 
cesu. To będzie zależało od Panl obroń- 
cy. Mnie chodzi o przyjście Pani z pomo 
cą w sytuacji, w Jakie] się Pani znalazła. 

Jestem pewien, że w tym momencie 
uśmiecha się Pani z pogardą. Nie chce 
Pani żadnej pomocy od człowieka, któ- 
reqo Pani nienawidzi. 

Nie obiecuję sobie zbyt wiele po tym 
liście. Chcę tylko, by Pani wiedziata, że 
jest ktoś, komu los Pani nie Jest obojęt- 
ny i że choć pozomie osamotniona, bez 
przyjaciół i rodziny, nie Jest Pani jed- 
nak sama. 

Jeżeli potrafi Pani zapomnieć, że Ry- 
szard Łęcz, to Jest ten sam znienawidzo 
ny prokurator, proszę o napisanie paru 
słów. 

Co porsbla Pani I Jak ułożyło sę Jej 
życie w więzieniu ? 

Ten sam Ryszard Łęcz pros! Panią, Dy 
— jeżeli ma coś do powiedzenia w spre 
wie śmierci swego męża, nie zwleksła, 
powodowana nierozsądną nienawiścią 
do prokuratora Łęcza, 

Ten sam Ryszard Łęcz prosi także, by 
zechciała Panl także przyjąć psczkę 
św ąteczną. 

Jeżeli mi wolno, to życzę Pal w tym 
uroczystym dniu, by następną Wigillę spe 
dziła pani poza murami tego mieszczę 
snego budynku. 

Łączę wyrszy pozdrowienia 
Ryszard Łęcz” 


` Bzn) 


Wisła przegrała z TUR 
jaki dziś osiągnie wynik 
z YMCA 


Do Łodzi przybyła drużyna koszykarzy WI- 


SLY celem rozegrania zawodów ligowych z 
łódziimi zespołami TUR i WMOA. Wczoraj 
WISŁA zmierzyła się z TUR-em i przegrała. 
Zwygięstwo łodzian jest zupełnie zasłużona 
byli omi bowiem przez cały czas gry 

dużo lepszym. WISŁA zawiodła na całej linii, 


Sięgnąć do rezerw młodzieży 


W boksie też sugerują się nazwiskami. — Oby nie skończyło się tak, 
jak z piłkarzami. — Skład Polski Srodkowej był źle pomyślany 


Nowa jaśniejsza myśl przydałaby się 
działaczom bokserskim — czytamy pod. 


zauważyć się dało u niej brak krycia przeciw- | takim tytułem uwagi na temat meczu 


nika t dobrych strzełoów. Okazuje się iż WIS- | pięściarskiego Polska 


ŁA bez STOCKA nie jest groźna. 


Najlepsi gracze w tym zespole to HEGER-V 


LB, KOWALÓWKA 1 ARLET, reszta słaba, 
brak zwłaszcza rutyny meczowej, Tur dobrze 
rozpoczął í zdobywał kosz za koszem. Dopiero 
przy stanie 21:2 gra nieco się wyrównała 1 do 
pauzy wynik brzmiał 256. 

Po przerwie WISŁA zagrała dużo lepiej i 
pr dęła inicjatywę. Gra znacznie ożywiła się 
-rkrótce wynik brzmiał 25:16, Dobrej gry WIS 
ŁY strrczyło zaledwio na 5 minut i znów TUR 
doszedł do głosu, strzelając kosz za koszem, 
Najskuteczniojszym strzelcem w zespole łódz 
kim okazał się PAWLAK, którego przeciwnik 
nie umiał obstawić, Mecz zakończył się zwycięs 
twem TUR w stosunku 45:20, 

Punkty dla TUR uzyskali: PAWLAK — 25, 
MICHALAK — 7, RULCZYCKI — 6, PLO- 
OHECIŃSKI — 4, SZOR — 2 i SKRODZKRI 
— 1 Dla WISŁY: DĄBROWSKI — 6, HEGE 
BLE— 6, ARLET — 4, MIKULOWSKI — 2 
oraz KROWALOWKA i TALIK po 1, 

Dzisiaj również w sali YMCA o godz. 19-tej 
odbędzie się mecz ligowy WISŁA — YMOA. 


W hali Lucerny 


spotkcją się juniorzy Polska-CSR 

Podczas pobytu pięściarzy czeskich w Polsce 
ustalono ostatecznie termin rowanżowego me- 
ema juniorów Czechosłowacja — Polska. Kiero- 
whnik ekspedycji czoskiej Vodrazka, który fest 
okrętarzom Ozoskiej Unii Bokserskiej zako- 
mumikowmł, iż Czesi mieli dość duże trudności 
zo znalezieniem bali na zawody i to było powo | 
dem, że przez dłuższy czs nie dawali na ropy 
tania PZB odpowiedzi, 

Ostatecznie halę znaleziono, Zawody junio- 
rów Polska — Orechosłowacja odbędą się w ha- 
li Lucerny w Pradze definitywnie w dniu 16 
grudnia rb, r 


Uczniowski rewanż 


W daniu dzisiejszym na bowe - szkolnym 
przy uk Targowej 63 odbędą si| zawody pil- 
karsiie drużyn szkolnych. Grać będę. zespoły: 
II Państw. Glmn. 1 Liceum im, Narutowicza 
— II Gimn, i Liceum dla Dorosłych (dawniej 
Duczymińskiego). 

Mecz ten jest rewanżem za spotkanie roze- 
grane w ub. niedzielę, kiedy to Gimn. im. Na- 
rutowicza pokonało swego przeciwnika w sto- 
sunku 4:2. Zawody te na powno zainteresują 
szęrowie rzesze młodzieży szkolnej, Początek 
meczu o godz, 10.30. 


Zebranie „Pecztowca” |, 


Zw 


igżkowy Klub 
wołuja na dzień 14 
e walne zebrania 


ortowy  „Poczto- 
listopada rb. nadze 
złonków Klubu, któ 


Okr. P. i T, w Łodzi, ul. Daszyńskiego 36 


re odbędzie się w afli konferencyjnej maj 


Co się stało z dru. 


Co się stało z pięściarzami Bawełny? 
Przecież już trzeci z rzędu walkower od- 
daje ta drużyna, chociaż mistrzostwa 
drużynowe rozpoczęła w pełnym skła- 
dzie. Czyżby rzeczywiście klub ten, któ 
ry zjednoczył w sobie pięściarzy dawne 
go IKP i Victorii nie mógł się dzisiaj zdo 
być na skompletowanie pełnej ósemki? 

Wąlkowerem zakończył się również 
wczorajszy mecz ŁKS — Bawełna ku o- 
gólnemu niezadowoleniu skromnej rze- 
Szy widzów. Zamiast meczu mistrzow- 
skiego odbyły się spotkania towarzy: 
skie w sześciu wagach (bez półciężkiej 
I ciężkiej). Pozłom walk był słaby i czo- 
łowi do niedawna pięściarze łódzcy (O- 
lejnik, Stefaniak, Popielaty) wykazali za 
straszający spadek formy. Walki nie by- 
ły ciekawe. Najlepszym pięściarzem oka 
zał słę Różycki, który po bardzo krótkiej 


i na szereg zasadniczych i nktualnych | można. 


Środkowa — 
Czechosłowacja Środkowa zamieszczo- 


ne w warszawskim „Wieczorze“. 


Temat poruszony nie jest nowy, bo- 
wiem stale się pisze i zwraca uwagę 
na niewłaściwą linię postępowania mia 
rodajnego czynnika przy doborze za- 
wodników do reprezentacji. Tak sie 
przez cały niemal sezon działo w na- 
szej piłce nożnej i w efekcie „dorobi- 
liśmy się“ sromotnego bilansu, po tej 
samej drodze kroczy PZB, deklamując 
jednocześnie głośno ną temat wciąga- 
nią do reprezentacji młodych kadr za- 
wodniezych, 

A przecież mecz w Warszawie był 
doskonałą okazją do przeegzaminowa- 
mia właśnie młodego narybku pięściar- 


skiego. Nie były to oficjalne miedzy- 
państwowe zawody, nikomu specjalnie 
nie zależało na zwycięstwie, można 
więc było śmiało powołać do drużyny 
młodych pięściarzy. Byłaby to doskor 
nała okazja dla młodego narybku do 
nabycia pewnego  szlifu i rutyny, bo 
gdzież może on ją zdobyć — przecież 
chyba nie w młocce mistrzowskiej? 

Kandydatów do takiego egzaminu 
jest sporo — wystarczy tylko nieco 
więcej uwagi poświęcić temu, co się 
dzieje w okręgach, a napewno*z mło- 
dych nazwisk dałoby się stworzyć re- 
prezentację, która w sumie nie uzyska” 
łaby gorszego wyniku, niż to się zda- 
rzyło w Warszawie, 

Ponieważ wspinniany na wstępie ar- 
tykuł dość wiernie oddaje opinię sze- 
rokich rzesz zwolenników sportu pię- 
ściarskiego, którzy nie szczędzą słusz- 


To jest turystyka kolarska 


Bogatym dorobkiem ub. 


Ponieważ podstawą rozwoju sportu kolar- 
skiego jest niewątpliwie turystyka dziś, pa 
udanym le, nie od rzeczy będzie zapo- 
znać liczne rzesze jej zwolemřków, jak i 
przez kogo jest uprawiana, 

teron 


Srczegótną uw. » jeżeli choA o 
1ódzki gi arsidcj, mio- 


4 koli 3 
da, bo dopiera trzy lata istniejąca Sekcja 
Kolarska Włóklenniczego Związkowego Drie 
włarskiego Klubu Sportowego w Łodzi. Zapo 
czątkowana w roku 1946, turystyka kolarska 
przechodziła tam różne fazy rozwoju, 
Początkowo, jeżdżono długie, potem  krót- 
kie wycieczki i znów dłagie, goniąc za ktio- 
metrami, ażeby tylko w zestawieniu rocznym 
wykazać się jak największym kłiometrażem, 


Wszystkie te gonitwy, nie byly właściwą je | že 


dnakże turystyką į dopiero, po dwuletnim 
doświadczeniu, w sezonie ubiegłym turysty- 
ka kolarska w DKSie uprawiana była racjo 
małnie., Sporządzono regulamin, który opie- 
wał, że do klasyfikacji załiczane są nietyl- 
ko kilometry, ale przede wszystkim zwiedza 
nie zabytków — historycznych; regionalnych, 
igi wyeleczki (drogi leśne, polne, górskie 

».). 

Również , nie małą rolę w klasyfikacji cd 
grywały opisy wycieczek z punktu krajozna* 
wczego, za który uczestnikowi doliczano po 
10 punktów . 

Próba się udało, gdyż dziś, po skończonym 
jezonie w sprawozdaniu turystycznym DKS-u 


w krajo- 
znawczych o dużej warłości, które niewąt- 
pliwie będą wykorzystanie przez fea: d 
dnie czynniki mtarodajne, przy opracowaniu 
przewodnika turystycznego dla kolarzy, 


walce zmusił przeciwnika do poddania 
się. Pewne postępy dało się zauważyć u 
Wieczorka i Olczyka. Wyniki spotkań to 
warzyskich są następujące: 

W wadze muszej Różycki zmusił Do- 
miniaka do poddania się już po pierw- 
szej rundzie, 

W wadze koguciej Popielaty walczył 
Jak zwykle zresztą, nieczysto, otrzymał 
za to napomnienie w trzecim starciu 1 
przegrał na punkty z mżodym Samczyń- 
skim, 

W piórkowej Olczyk, po dość cieka- 
wej walce, w której wykazał pewne po 
stepy, pokonał na punkty Kowalskiego. 

W lekkiej Debisz w ostatnim starciu 
zmusił do poddania się Paliwodę. 

W półśredniej Olejnik wykazat wyraź 
ny spadek formy. Pierwsza runda nale- 


sezonu szczyci się DKS 


W sezonie ubiegłym, turystykę uprawiało 
65 kolarck į kolarzy, Wycieczek turystycz- 
no-krajoznawczych odbyło się 21, Najliczniej 
sza wycieczka 32 turystów, naimnlej liczna 
Soh. Najdłusza wycieczka 234 kim, najkrót- 
Sza 26 kim, Ogółem turyści DKS- w sezonie 
1918 r. przejechali 23,646 kim, 


Zwledzono następujące miejscowości: — 


Zgierz, Łask, Stryków, Zduńską Wolę Modil 
cę, Plotrków, Sieradz, Łagiewniki, zy 
Lutomiersk, Sulejów, - Łęczycę Tum, Toma- 
stów, Wrzące, Płock, Inowłódz, Sochaczew, 
Rawe Mazowiecka, Czarnocin, Pabianice 1 
szereg limych miejscowości, leżących na tra 
sle wycieczek. 


no do Odznaki — 11, Poza tym, turyści 
brali udział w szeregu imprez i uroczy” 
stości kolarskich, oraz brall udział w pra 
cach przy organizacji wszystkich kolarskich 
imprez szosowych i torowych, które odbyły 
siç na terenie m. Łodzi, 

Za turystykę kolarską przyznano: mistrzo* 
wi — dyplom, żetonów I-szej klasy — 3, żeto 
nów Hej klasy 5, żetonów IIFiej klasy —4. 
Pierwsze miejsce przyznano kol, Jerzemu 
Czarneckiemu, za udział w 26 wycieczkach 
i imprezach, przejechanych 2.237 kim 
punktów 139, Również żetony l-ej klasy przy 
znano: Bogdanowi Czarneckiemu ? Władysła- 
wowi Lajerowi. Žetony Ii-giej klasy przy- 
znano: Ozesławowi, Szcześniakowł Tarczyń- 
skiemu Aleksandrowi, Tadeuszowi Błaszczy- 
kowł, Wojciechowi Krawentkowi i Janinie 
Tarczyńskiej. Żetony IIlej klasy: Włady- 
Sławawii Myszkowskiemu, Włodzimierzowi 
Rebzdzie, Władysławowi Kermenowi i Henry 
kowi Denkowskiemu, 


LKROWER 


Żyną pięściarską „Bawełny“? 


żała do Stefaniaka, druga była raczej 
wyrównana, dopiero w trzeciej Olejnik 
nieco się poprawił i wygrał nieznacznie 
na punkty. W sumie walka była nie cie- 
kawa. 

W średniej Wieczorek pokonał na 
punkty Ratyńskiego. W ringu sędziował 
Hubert Wynik spotkań towarzyskich 
10:2 na korzyść ŁKS. 

W dniu dzisiejszym w Kali Wimy o go- 
dzinie 11-ej odbędzie się mecz o druży- 
nowe mistrzostwo Łodzi Zryw — Con- 
cordia. Mecz zapowiada się dość cieka- 
wie, gdyż w pierwszej kolejce spotkań 
Concordia sprawiła wielką niespodzian- 
kę i wygrała ze Zrywem 9:7. Najwięk- 
sze zainteresowanie wzbudza walka 
Brzóska — Czarnecki, gdyż Brzóska za- 
pewne wystąpi w kategorii koguciej. 


nych krytycznych uwag skierowanych 
pod adresem władz pięściarskich, przy 
taczamy go w całości. 

Kibie bokserski, który idzie na mecz, 
tylko w czasie walki jest nią tak po- 
chłonięty, że nie ma czasu na refleksje 
i zastanawianie się czy decyzja wysta 
wienia danego zawodnika była słuszna 
czy też nie. W czasie przerw natomiast 
rozpętuje się zazwyczaj namiętna dys- 
kusja, który z zawodników wygrywa i 
gdy stwierdza, się, że reprezentant nie 
spełnia pokładanych w nim nadziei, 
czy nie można go było zastąpić kim in- 
nym. 

Padają wtedy nazwiska za nazwiska 
mi, rozstrząsa się walory poszczegól- 
nych bokserów, a walczący na ringu 
traci z minuty ną minutę sympatię. 
Obserwujemy Wtedy zjawisko dziwne 
dla ohcego obserwatora, nasza publicz 
ność przestaje nagle być szowinistycz- 
na, WEN 
Typowym meczem z te] serji było 
yeo Polska Środkowa — Czecho 
slowacja Środkowa. Bo też ósemka 
nasza budzila duże zastrzeżenia w 
oczach nie tylko znawców ale i szarego 
tłumu kibiców. 

— Jeżeli wygraliśmy w Poznaniu to, 
mecz warszawski powinien być wyko- 
rzystany dla wypróbowania młodych 
sił, Nie należało więc wstawiać starych 
zawodników a sięgnąć do rezerw mło- 
dzieży — przekonywał mnie bardzo 
sympatyczny zwolennik boksu z zawo- 
du fryzjer. 

— To tylko wasza wina. Przecież to 
warszawska prasa „rozrobiła“ Olejnika 
i ciągle go popiera. My w Łodzi, mimo, 
że Oskarża się nas o szowinizm już od 
dawna przekonujemy wszystkich po 
kolei, że facet, który ma ręce tylko do 
łokci (krótkie ręce), nigdy nie* będzie 
wartościowym bokserem i należy od- 
stawić go do lamusa. Wystawić na 
Warszawę trzeba było jakiegoś młod- 
szego zawodnika np. Palińskiego, lub 
Stysiała — denerwował się dziennikarz 
łódzki. 

— Problem „Tyczyński* zawisł nad 
naszymi „kogutami”, jak miecz Damo- 
klesa. I dlatego daleka prowincja, a 
więc Kurowski czy Symonowicz i cały 
szereg innych utalentowanych chłop- 
ców tylko w skrytych marzeniach wi- 
dzi siebie na ringu w międzynarodo- 
wym spotkaniu. A kiedy nagle przy- 
pomni sobie ktoś „z władz" i wystawi 
na ważny mecz, „młodziaka”, ma się 
do zawodnika, po przegranej walce, 
pretensję, że stracił głowę. Zapomina 
się naturalnie zapytać gdzie i kiedy da- 
no mu możność nabycia doświadezenia 
i otrzaskania ringowego — żalił się po- 
seł na Sejm, wielki przyjaciel i zwo- 
lennik sportu. 

— Wolałbym nareszcie, zamiast Ar- 
chadzkiego, obeserwować walkę Ste- 
ca, czy innego wybijającego się za- 
wodnika — krótko i węzłowato oświad 
czył warszawski taksówkarza 4 

Głosy te wyrażały przekonanie nie- 
mal całej widowni. Przeoknaliśmy się 
© tym po owacji jaką zgotowano po 
walce Kazimierczakowi. Zanotowaliś- 
my je dlatego, że może dadzą one tro- 
chę nowej myśli władzom bokserskim, 
przed meczami z Węgrami, 

Samo nazwisko nie wiele znaczy, je- 
żeli nie przedstawia już wartości bok- 
sera, który je nosi. Przestańmy wresz- 
cie wierzyć w nazwiska, a zacznijmy 
bezstronnie Oceniać wartość, nawet 
mniej znanych zawodników: 


Niemcy, tym razem prawdziwi, przysta 
nęli na skraju wsi. W pierwszym odruchu 
lotnicy chwycili za broń, ale natych- 
miast zrozumieli niewłaściwość takiego 
postępowania. Nie mieli wiele szans, a- 
by wyjść z tej walki cało. W tym mo- 
mencie jakiś młody Holender przyszedł 
im z pomocą i pociągnął ich za sobą w 
podwórze pobliskiego domu. 


i . . . 
Smiejmy się!... 
Godzina druga w nocy. Do hotelu wchodzi 
zawiany jegomość bez kapelusza, w  zabłoco. 
nym ubraniu 1 zwraca siłę do portiera: 
— Panie szanowny, chciałbym się dostać na 
pierwsze piętro, pokój nr, 3... 


pokój ten zajmuje pan Wypijalski, który nope- 
wno épi, więc nie chcę go budzić... 

— Ale ja muszę.. 

— Czy pan jest krewnym pana Wypi/alskie- 
got- 

— Jaki krewny, panle?.., To Ja właśnie Jestem 
Wypljalski... tylko że przypadkowo wypadłem| 


z okna na ulicę.. 


... 


Zdenerwowany szef wpada do blura ! ostro 
stroluje Jednego z pracowników: 

— Panie Żółtko, to skandall.. Jak pan śmiał 
do naszego klienta napisać tak ordynarny| 
isl. Kto panu kaza] tak plsać?.„ On przestał 
Już u nas kupować, Wymawiam panu posadę. 

— Ależ, panie szelie — odpowłada pracow. 
nik — ja nic nie wiem, fa nigdy nie pisałem 
ładnego listu do tego klienta.. 

— To coł,. To nie Jest żadne tłumaczenie! — 
odpowłada zirytowony szel. 

... 

— Do lekarza roentgenologa zgłasza alę pe. 
wien pacjent | prosi o prześwietlenie go, 

Lekarz nastawia aparat, rozpoczyna badanie. 
Nagle zapala światło t powłada: 

— No, na dzisiaj dosyć... Dhuże] nie mogę pa 
na badać... 

— Dlaczego, panie doktorzeł . dziw! sh pac! 
Jent. 

— Dzięk! promlentom Roentgena ujrzałem 
w pańskim portfelu tylko 200 złotych, a ja za 
prześwietlenie biorę 500 złotych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE 


DR. VOGEL, specjali- 
ita chorób kobiecych, 


sta chorób skórnych i 
wenerycznych, przyj 
muje: Nowotki 7, 3— 


akuszeria. Narutowi-| i pół pop. 12110g 
cza 4., tel, 260-92 | 
172rk DENTYŚCI 


DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii, Przyjmuje 
2 — 6, Plotrkowska 33 

11731k 
Dr. MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjali: 
sta chorób wenery* 


DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrzeja 
11, tel. 154-12_11752k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymfliana Pre- | 
giera ze Lwowa. Śpe-| 


cznych skórnych, Al.| cjalność nowoczesna 
l Maja 3. 11732k | protetyka zębów Gdąń| 
Dr MIRSKI — skusze- | Ska 26a. 11726k | 


tia, choroby kobiece— 


Piotrkowska 14 tela- FELCZERZY | 


fon_257.23 11735k| STARSZY lelczer Ga- 
Dr KUDREWICZ luba, długoletni prak- 
cjalista  weneryczne- |tyk szoitala skórna- 
„skórne, 8 — 10, 4 — 6| wenerycznego. Głów- 
Piotrkowska 108 SRA 62-76 18—20 10699k 

ua ———-----—— 


AKUSZERKI 


ARUSZERKA Łagow | 
ska [rena przyjmuje | 


DR MAJEWSKI, choro 
by kobiece, wewnętrzi 
ne. Legionów 113 — 1 


Tel. 216-82 11747k | Zachadnia 52 telefon 
Dr PRCZBACKI specja) 15176 117863] ; 
lista skórne, wenerycz| jj NN—N—————* 
ne 12—2; 4—6, Leqio-| Kupno - Sprzedaż 
nów 17 11831k | SREBRO (złom, mone 
DORTÓR ZADRMAŃ | ty) stale kupujemy. 
specjalista: skórne, we | Sklep zegarm 
qeryczne 8—10, 5—7|ski. _ Więckow: 


Narutowicza 2 11774k| (dawn. Śródmi 


Redaktor Naczelny; E. KRONIEWICZ 


ZEGARKI złoto sre- 


4 poleca: gwarantowa 


— Bardzo żałuję — odpowiada portier — alef’ 


(Pomorska) 33 


SREBRO” W Każdej po 
štaci kupuje M. Wel- 
her | S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 


Lotnicy, którzy zo! 


rientowali się z ge- 


stów wieśniaka, że chce ich ratować, po 
biegli za nim. Holender odchylił jakąś 


drewnianą klapę i w; 
miennych schodach 


szyscy Polacy po ka 
zeszli do podziem- 


nych korytarzy. Po kilku minutach znale 
źli się ra brzegiem morza. Na falach ko- 


łysała się niówielka 
ła zabrać do Anglii. 


bro, kamienie kupuje 
„Omeqa” Piotrkowska 


ne wyroby złote 
11751 


Pracownia 

Nowotki 
11740k 

MEBLE, sprzedaż 


lar Í Biernacki te:n- 
fon 145-13 11383k 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zamie 
nisz — _ pierścionek, 
obrączkę, zeqarek w 
sklepie: 11-go Listova- 
da_3 11755k 


11778k 


duszki, plerzyny 1 kot 
dry. Południowa 5. 
117818 
SPRZEDAM samo 
chód 40 osobowy Ha 
nomag Kurier na do 
tarciu æ licznikiem i 
pel Super 6-cio cylin 
drowy kabriolet stan 


WEENĘ owczą skupu 
jemy frma  „WEŁ: 
NOSKUP" Łódź, ul. 
Nawrot 17.  12014k 
HARMONIA wloska 
30 basów do sprzeda- 
nia. Wiadomość Ozor- 
ków Owocarnia Ozor- 
kowianka. 131185 
RREDEN! mchenny 
nowy tanio sprzedam. 
Nawrot 54 m. 4. 


Mdg 
EREDENS kuchenny 
sprzedam tanio. Dow- 
borezyków 23 róg Na 
wrot — stolarz. 


117g 
0 cm. 
na chodzie w bardzo 
dobrym stanie, sprzo- 
gs uł. Kraks kd m. 

1 


Mo YKL 


DŁIUEKASKĘ 
dzie sprzedam. 
wiecką Singera na cho- 
kowska 50, Wojciecho: 
wski. 12120g 
SPRZEDAM 3 krosna 
z transmisją i | motorem 
Radłowa 9 Ambro 

12 


RÓŻNE 


| OGRODNIK 
je plac do 

wienia w Śródmieściu 
o pow. od 1500 m, da 
3000 i wzwyż wraz z 
wodą. zgłoszenia. Zgiers 
ka 5 sklep ga 


yi: | teriacie, 


łódź, która ich mia- 


BRYCZESY zanim ku 
pisz gdzie indziej obej 
rzyj u Wojcelechow- 


skiego. Piotrkowska 
59 poprzeczna oficyna. 
11825k 


BRYCZESY {specjal 
ność) wykonuje fir 
ma “Piotr Fronckt. — 
Piotrkowska 220 (gwa* 
rancja). 118543 
NAPRAWIA pez Sia- 
du uszkodzoną garde- 
zoba. Tkalnia sztucz 
Frankowskej 
Więckowskiego 3. 
(Śródmiejska) _ 120638 
DOMEK — trzyitbówy 
okazyjnie do odstępie 
nia. Plac Wolności 6-4. 
12133k 
się 
wilk Jasna 6 m. 2. 
121 


pi 
(Julianów); 


r| PIES Pekifezyk zagi- 


nął Radwańska 4 m. 5 


tel. 121-70.  12108g 
LOKALE 
ODSTĄPIĘ połowę 


sklepu z mieszkaniem. 
Wiadomość w Admini- 
stracji. 18105g 
NAUKOWY pracow 
nik poszukuje pokoju: 
Zgłoszohia pod „Syp- 
niewska'* — Piotrkows 
ka 55. 12119g 


NAUKA 


KURSY stenografii, 
księgowości, korespon 
dencji biurowej nauki 
poprawnego pisania, 
maszynopisania, przy 
Stowarzyszeniu Steno 
grafów — zgłoszenia 


Piotrkowska 83. 
11886 
SEKRETARIAT Rocz- 
Przysposo 
- Handlo- 
Andrzeja 
217-19 
ia 


nej Szkoły 
bienia Adm. 
wego IPR. 
Struga 4 tel. 
przyjmuje 
na nowe 
ne Kursy maszynopisa- 
nia z koresponden 
przeb 
bilansowania i 


y bilansu, 1213 
KURS  JEDNOROCZ- 


NY przy Państwowy! 
Licéum dla Drogistó 


(specjalny) 

przyjmuje 
Zgłoszenia w sekre 
ul, Nowotki 


105, Tel 


Prenum. miesieczna zł. 120. — Zamawiná i wnłaeań: Kolportaż: ŁAdź, 


1 
gl godz. 16 — 18. 12116g 


Żuńrki 17. PKO Nr. 


EXPRESS ILUSTRE 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ igeri boin 


Żaglowiec podprowadzono do brze- 
gu I lotnicy za chwilę byli w łodzi. Mary- 
narze wyciągnęli kotwicę. Barka poczęła 
szybko oddalać się od brzegów. Nasi 


przyjaciele znowu 


Niemcy, którzy przybyli w tak nieoczeki 
wanym momencie do wioski, nie mogli 
wyjść z podziwu nad gościnnością nieu- 
przejmych zazwyczaj wieśniaków. 


z PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 14 W ŁODZI 


ul. Senatorska Nr 6 


zatrudnią natychmiast: 
1) Prządki na oddział przygotowawczy (wrzeciennice) 
2) Prządki na oddział obrączkowy (wątek-osnowa) 
3) Przewijaczki 
4) Unie na oddział przygotowawczy i obrączko- 
wy (obciągaczki) 
5) Tkaczy(czki) i uczennice na tkalnię 
6) Robotników niewykwalifikowanych. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. Na 
miejscu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia, 


V PORANEK SYMFONICZNY 

W FILHARMONII 
W niedzielę, 14 bm, 
(punktualnie) Filharmonia Miejska w Ło- 
dzi (Narutowicza 20) urządza swój V-ty 


poranek popularny, 


będzie Władysław Raczkowski, jako soli- 
ści wystąpią: Ninn Jegorow, Jadwiga Mi- 
cek i Eugeniusz Szynkarski, Na program 
poranku złożą się utwory Stanisława Mo- 
niuszki, Ceny miejsc zniżoneę, Kasa Fil- 
harmonii czynna od 10 do 13, w Arci 
od 10 do rozpoczęcia koncertu, Oząść bl- 
letów, przeznaczoną dls członków wwiąz- 
ków zawodowych, rozprowadza W: 


byli 


Orki 


Kult,-Oświatowy OKZZ 


dla nezniów szkół zawodowych — Wydz, 
Oświaty Zarządu Miejskiego. 


15,30 1 19,15 sztuki 


Kasa czynna od 


KURSY kroju, szycia, 
modelowania, przy in 
stytucie Przemysłowo 
Rzemieślniczym przyj 
mują zapisy na kurs 
trzymiesięczny ł pół- 
rczny, Radwańska 17, 
od A — 18 108702 
STENOG: huro 
wej grupy poczętko- 
we 16 listopada rozpo- 
czynamy (Średnie, v 
ste). Maszynopisanie, 
korespondencja  (nau- 
ka poprawnego pisa- 
nia), księgowość. Kur- 
sy Stowarzyszenia Ste- 


nografów Kilińskiego 
50. 12106g 
KROJU," modelowania, 


szycia ubrań dams 
dziecięcych, bieli 
stwa, _ gorserciarstwa 
wyuczają kursy Insty 
tutu Przemysłowo: 
mieślniceego. Próch: 
ka 12) 
KURSY kroju, szycia, 
modelowania Instytutu 
Przemysłowo -Rzemieśl 
niczego. Przyjmują za- 
pisy Południowa 20 m. 
60, godz. 10 — 18. 
12127g 


i| Zatarowanie arac) 


POTRZEBNA 
niea domowa. 


pomóc 
Koper- 


: Łódź, ul. Piatrkowsi 


nika 32 m, 1. 12059k 


VJ — 1331. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul, Daszyń: 


Dziś dwa przedstawienia o godzinie 


Tere 


KADET WINSLOW 


1żej, tel. 


ka 
ni, 
sja 


02a, TeL 137-47- Daiału kai i Piotrka 
1228 


skiego 34 


koszule męskie. Panien 


*POMORSKIE RUNO« 


Łódź, Nowomiejska 3 
» podwórzu (sklen Nr 3) 


dA 


as 


Minęła noc. Nad ranem Krzycki 
szedł na pokład i spostrzegł sowy: 
jące się w oddali brzegi Anglii. Przeble 


„22 


gając myślą minione przygody, wspo- 
mniał Mary | Jej zamordowanego brata. 
Dziś, kiedy przywozi ze sobą dokumen- 
ty porucznika Evansa, którego zgładziii 
szpiedzy niemieccy, Mary na pewno mu 
uwierzy, sle teraz Jest za późno. 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaraczą 27 
Dziś o sa 15,00 i 19,15 dwa przedstawie: 
nia popularnej komedii. czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“ 


TEATR „MELODRAM* 
Dziś o godz, 15 i 1946 „Gody weselne" 
— widowisko ludowe w układzie £ reżyserii 
Loena Schillera, 


PAŃSTWOWY TEATR OWDZZANY. 
ul. 11 


Listopada 21 
Dziń o godz. 19,15 ostatni rar grana będzie 
„NADZIEJA* 
We wtorek dnia 16 listopada prapremiera 
satyry w 5 obrazach I. Erenburga pt, „LEW 
NA PLACU", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


Dziś lenia 80 1 
Ze 16 WERE T. Rattigana „KADET WINS* 


l na wolności 


11969k 


godzinie 12.15 


Jestrą dyrygował 


GE KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 
Dziś | codziennie o godzinie 19 min. 15 
„PIĘKNA HELENA" 


TEATR „OSA“ (Sala simows) 
Zachodnia 43, tel, 140-09 
Codziennie o 19,30, w niedzielę o 16 1 19,30 

„PEPINA“, Ostatnie dni Zniżki ważne, 


Testy „SYRENA* Trangalta 1 
[Dziś o g. 16,30 í 19,30 „PANI PREZESOWA" 


Teatr lalek „Faramuszka” czynny w nie 
dziele 1 święta godz, 12 1 14 w sali Komin* 
kowej YMCA. ul. Moniuszki 4a. Program 
lskładany. Ceny biletów od 60 — 160 zł. 


ydział 
(Traugutta 18), 


125k 


— DZIS — 
POŻEGNALNY WIECZÓR KALINÓWNY 
Przypominamy w ostatniej chwili, że dzi. 
siaj, w niedzielę 14 listopada o godz. 19.45, w 
ali Filharmonii odbędzie się pożegnalny wy= 
step znakomitej piosenkarki Dory KAŁINÓW 
NY. Reszta biletów do nabycia w kasle od 


ence Ratiipama 


123-02 


10-ej do 13-ej i od 16-ej do 20-ej, 12126-8 

ZATRUDNIMY wy 
kwalifikowanego Cza- 
Uh 5 KINA 
lina 20. 120533] ADRIA — „Ostatni Mohikanin* 
OMOC domowa ze BAŁTYK — „Zakazane piosenki" nowa 
świadectwami potrzeb- wersja. 
na zaraz, Nawrot 44—]] BAJKA — „Przeczucie”, 
5. 121075] GDYNIĄ — Praeram aktu» -1-1 Kraj, ' 
POTRZEBNA pomoc Zagr. Nr 38“ 
domowa, Dowborczy- HEL — „Aleksander Matrosow" 
ków 20 m. 81, MUZA — „Gilda“ 
—0_wioczór. POLONIA — „pieśń tajgi“ 
POTRZEBNA —wykwa|| PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver" 
lifikowana zawijaczkaj ROBOTNIK — „Cygańska miłość” 
do cukierków. Wiado-] ROMA — „Narzeczona a Turimenij" 
miość ul. Mazurska 28.8 REKORD — „Wesoły pensjonat" 

121139 ETRLOWIE — „Siostra lokaja* 
GOŃGA zatrudni red WIT — „Casablanca“ 
kia „łatów! uli TĘCZA pa "Ztane piosenki" nowa 
Więckowskiego 4 TI p. wersja. X 
Zyłaszać się w godzi] TATRY — „Dusze czarnych" 
nach pracy WEER — yTchórz! Z 
SZWACZKI mole mai WŁÓKNIARZ — „Czerwony krawat 


do pomocy w szwal 
potrzebne. Zgłosze: 
Kamionna 22, m. $ 


Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audycje 


2-piętro. d 121218] 15.30 Flaming. 1545 Przemówienie wice- 
ministra oświaty Eugenii Krassowskiej, 16.00 

RA ŁANY Dziennik popołudniowy. 1650 Walczymy z 
A ciemnotą. 11.00 Koncert rozrywkowy. 1%50 


Z wizytą na wsj radzieckiej, 18.00 Arie i pie 
śni. 18.15 Utwory Roberta Schumanna. 18.35 
Ulica klasztorna 19,00 Konert rozrywkowy 
20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Audycja pol- 


Czytajcie skiego wydawnictwa muzycznego. 21,35 Da- 

»Express wna muzyka baletowa, 2200 Koncert ma- 

XP: łej orkiestry P. R. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
Tlustrowany« |ści. 


55, tel. 1 Wydawca 
EXPRESS "LISWRÓWANYŁA 


